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Wiadomości kraiowe.
W iednia d. ig.  Lipca. —  W  skutku

sko • Cesarskim o d w o ł a ć ,  a Hrabiemu S t a *  
c k e l b  er  g , Rossyisko - Cesarsk,emu Po s ło wi  
1 pełnomocnemu Minis trowi  przy  D w o r z e  
tute vs zym ,  k a z a ł  paszporty w y d a ć .

P. F l e i j i c h h a ę k e l .  c. k.  Ajentowi  
vv E u k u r e ś c i e ,  iako też  P .  R a a b  c. k. A  - 
j entowi  w  J a  s s a c l i , zos ta ły  od tamecznego 
naczelnego Jenerała róssy iskiego w y d a n e  p a ­
szporty  , pierwszemu d. 20.|, drugiemu d. 23. 
p. m. dawnego  kalendarza.

Wiadomości zagraniczne.
AV i e 1 k a B r y t a n i a .

N a  sessyi  I z b y  w y ż s z e y  dnia 23. C z e r w ­
ca p o w ie d z i a ł  Margrabia W  e l I e s 1 e y  : —  
^Umyśli łem podać w a m  proiekt  względem 
Pra w ,  przec iw k t ó r y m  K a t o l ic y  R z y m s c y  
powstaia.  Wniesiono tę rzecz  na początku 
łcfciźniey szęgo Par lamentu  , i oświa dc zy ł em  
w ó w c z a s ,  ze to b y ł o  zawcześnie.  A l e  g d y  
" i ąże  Rejent  ba dał  mię względem utworze'-' 

nowego  Minister ium,  w y r aź n i e  mu p o ­
s i e d z i a ł e m ,  iż sp ra wa  K a t o l i k ó w  ■ powinna 

ydź ' zasada  wszelk iey  ' a dm in is tr a cy i , iaką  
sPodoba sie Xięciu Rejentowi u t w o r z y ć  i 

rady  sw oi ey  p o w o ł a ć . “  —  Z a k o ń cz y ł  
Wnioskiem, a b y  Izba  przedsięwzię ła  środki pó- 
S°dzeuia dobra Ka to l ik ów z dobrem religii

r° tes ian cki ev , i a by  nad tern naradza ła  sie 
cinia J .. ■ • - ■ . - tH  ̂ . 1- 

, ,  — 2,5. b. m Popar l i  ten wniosek Lord
r e y ,  Hćabia S t a - n h o p e  i Xiaże  N o r - *

_ . lęro , a b y  dnia po wy żs zeg o  ze ­
brali  sie w szyscy  L or do wi e .

N a  sessyi Iz b y  niźszey dnia tegoż,  wn ió s ł  
P .  C a n . n i n g  co nas.tępuiei —  1.) Że b y  Izba 
zaraz  na początku pr zys z łe go  posiedzenia 
d z i e ł a  pód roz wa gę  stan p r a w ,  tyc zą cy ch  
się K a to l ik ó w  Rz ymskich  w Angl i i  i Irian* 
d y i , a to dla obmyślenia sposobu zdolnego 
ustalić s p o k o y n o ś ć ,  za be zpi ecz yć  t rw ałość  
religii Protestanckiey , i zados yć  uczynić 
wszystkim klassórń poddanych  K r ó l e w ­
skich. —  2.) Żeb y  to postanowienie  by ło  po­
dane Xicciu Rejentowi .

M ó w ią c  P.  C a n n i n g  w t e y  mierze po- 
•s iedziat , iż koniecznie w y p a d a  wy rze c  
względem K a t o l i k ó w  ost atecznie ,  ieźli całe 
Królestwo chce u ż y w a ć  pokoiu.  Nie polega  
iuż ta rzecz na  zasadach  od 20 lat r o z tr z ą ­
sanych,  a le  na powszechnem prawidle sta- 
nowiącem , że ka żd y  o b y  wate l  wolnego kra­
in do je dnakowych p r z y w i l e i ó w  m a  prawo.  
Drugą zasadą  tego iest ( r z e k ł )  potrzeba  u- 
Stalema iedności  i braterstwa w  c a ł y m  kraiu,  
a to dla odięcia n ieprzyjacielowi  wszelk iey  
nadziei wewnętrznego  roziątrzenia.  P r a w a  
nasze przec iw Katol ikom tchną sz tucznym 
uc isk iem,  um arza iacym energią,  tamującym 
pr ze m y sł ,  niszczącym po le pszenia  własnośc i  
r dostatków'  między Kato l ikami,  i cz yni ący m  
ich nieużytecznym ludem. Powiedział  B l a k -  
s t o n e  po ogłoszeniu praw przec iwny  cli K a ­
tolikom , że przyidzie czas t aki ,  a podobno 
niezadługo,  k ied y  o b a w a  Pretendenta ( K a ­
tolickiego ) do tronu zniknie , a  w ł a d z a  i 
w p ł y w  dworu  Rzymskiego  upadną  nie tylko  
w  Angl i i ,  ale i w  całey E u r o p i e .  A  ktoż  
z nas nie uzna ,  że B l a k s t o n e  mó w i ł  o te- 
rażuieyszym cz a s i e '  duchem prorockim? O- 
beyr/y imy się na pr zyk ład y .  Cz y l i ż  Rossy  a 
s t . a u t e  cc  na- .przypuszczeniu wszelkich  w y -



$nań d»  sw oi ch  praw po l i t y cz n yc h?  Cz y l i ż  
niepodległość Kośc io ła  Gal l ikańskiego  s z w a n ­
k o w a ł a b y  teraz c o ż k o l w i e k ,  cho c iażby  n a ­
w e t  ta ka  b y ł a  p o w a g a  g ł o w y  K o ś c i o ła ,  iak  
daw nie y  ? “  —  Z a k o ń c z y ł  głos ( p r z e r y w a n y  
ki lkakrotnie okrzykiem S ł u e h a y c i e !  s ł u ­
c h  a y c i e ! )  p o w y ż s z y m  wnioskiem,

Jeuęrał  M 3 t h  o w  chciał ,  a b y  Izba  w z i ę­
ła  natychmiast  sprawę K a to l ik ó w  pod r o z ­
w a g ę ;  ałe Kanclerz s k a r b o w y  w s tr z ym a ł  te 
rzecz u wa gą ,  że pośpiech w  tey mierze m ó g ł ­
b y  sprawie K a t o l i k ó w  z a s z k o d z i ć ,  która ón 
w  sw oim  czasie szczerze będzie popićrał/

Wzię to  tę rzec* do g ł o s o w a n i a ,  i przy- 
ięto ią  235 kreskami  przec iw 106.

H i s z p a n i a .

Z niektórych w  Dzienniku  Państwa  zd ,  
* .  L ip ca  w y d r u k o w a n y c h  r o z k a z ó w  dzien­
nych  i l i s tów Jenera łów f rancuzkich ,  oka- 
z u i e  s i ę , ' i ż  w  K a t a l o n i i  m a ł a  w o y n a  z Ii- 
cznemi  tamże kupami  ro ko sz a nó w ciągle 
x d o b r y m  pr ow ad zi  się skutkiem. Guberna­
tor L e r i d y ,  Jenerał  H e n r i o t ,  uderzył  dnia 
3 r. M aia  na w z gó r ek  C i u r  a n a ,  przez ro- 
ko ś z a n ó w  okopami  o b w a r o w a n y ,  Uderzeoie 
nastąpi ło  tak  niespodzianie i spieszno,  iż 
koło 100 r o k o s z a n ó w ,  a między  nimi 2 offi- 
cerów z a b i t o ,  wielu raniono,  .działa ich zni­
szczono  , i wszystk ie  znaczne zapa sy  broni 
i  ży wn o śc i  zabrano.  Szefowie  rokoszanów 
G a y j  M i r a l l e s  uszli  ty lko z 300 ludźmi ,  i 
schronili  się n a y p r zó d  przez T a r r e g a  do 
C c r r y e r a ;  g d y  się zaś d ow ie dz ie l i ,  iż do 
T a r r e g a  pr zyb yło  50 St rze lców k r ó l . , s c h r o ­
nili  się do M a u r e s a .

Dn ia  5.  Cz er w ca  w y s z ł a  część załogi  
£rancuzkiey z B a r c e l l o n y ,  i odpędziła r o ­
k o s z a n ó w  Jenerała S a r s f i e l d  za M a r t o -  
r e l l  i C o l  d ’ O r d a l ,  Stracil i  praytćm ro 
koszanie 250 ludzi  w  zabitych  i  rannych,  tu­
dzież 300 ka ra bi nó w i wiele ammunicy i .

O d d zi a ł  rokos za nów  w y nos ząc y  too l u ­
dzi  i zostaiący pod rozkazami  Kapi tana P a- 
b  l o V i  g i  1, p r z y b y ł  do T o r r e  d’ A n b a r r a., 
i mi a ł  się z tamtąd  udać do V a l l s  i wielu 
innych gmino  w  dla wy bi er a ni a  kontry bucyi  

j  dziesięc in,  lecz za  rozporządzeniem d o w o ­
dzącego w T a r r a g o n i e  Jenerała B r y g a d y  
f c e r t o l l e t t e g o ,  zos ta ł  d- 9. Cz erwca  na­
p a d n i ę t y ,  pobi ty  i rozprószony.

D n i a  11.  Cz er w ca  ud e rz y ł  oddz ia ł  z a ­

łogi B a r  c e I I  o ńs  k i e y  na Szefa  rokoszaą 
nó w  M i l a n s a .  C n  sam u s z e d ł ,  lecz z l?' 
dzi lego zabfto i raniono w i e l u ,  wzięto te2. 
w  n iewolą  ę o c i u , między któremi z n a y d o w 3' 
li się na yznakomits i  officerowie M i l  a n s ? -  

Dnia 1 4 .  C zerwca  pisał  X i ą t ę  A I b u f e' 
r ą  ( M a r s z a ł e k  S u c h e t )  do Gubernator* 
B a r  c e l i  o n  y :  „ K o c h a n y  Jenerale!  Wieści) 
k tóre  o A n d a t u z y i  rozszerza ią  , są zup^‘ ‘ 
nie bez fundamenta.  M a m  ciągle z w i ą z 6" 
z l e w e m  skrzydłem w o y sk a  południowego* 
które w o ko l i cy  B a z y  ( w P r o w i n c y i  Greń*', 
da ) s to i ,  gdzie przed k i l kom a dniami JenS' 
rafa F r e i r e  p o b i ł o ,  i ten uż przeszło 2 
koni i 4  do 500 ludzi  piechoty zabra ło .  M ' 
gl icy  ponieśli  wielką stratę;  w z d y c h a i ą  na® 
t e m ,  ponieważ wied zą  bardzo dobrze ,  iż t(1. 
ze wszy stk iem  stracone ,”

- M o n i t o r  z dnia 7. L ip ca  zawi er a  z Al'  
g e s i r a s  pod d. 3. C z er w ca  co następnie1 
W  okol icy  B o r n o s  s toczono b i tw ę  dnia 1‘ 
b. m. Jenerał  B a ł l a s t e r o s  u d e rz y ł  na Je‘ 
nerała C u r r e s ,  w  ..celu w y r u g o w a n i a  go , 
stanowiska;  z początku odniósł  niektóre 
r z y ś c i ,  lecz gdy  na niego l i czny korpus Ja' 
z dy  uderzy ł  , zosta ł  odpa rty  ze  stratą |
d z i a ł ,  IOOO ludzi 7.abityrh i 6 rannyt l i  lul>,
w  niew olą  zabra nych .  leszcze nie ma urzf ’ 
d ow ego  o t ć y  b i twie  doniesienia.

P o d  d. 4. Czerw ca .  —  Nie m a m y  ieszcz® 
ża d ny ch  u r z ęd ow yc h  doniesień o b i twie  sto' 
c z o n i y  w  okol icy  B o r n o s ;  przestaię wif® 
na przesłaniu W P a n u  rapportu Szefa  SzWa' 
dronu , który w  niewolą  wzię ty  i tutay  przy  
p r o w a d z o n y  został .  „ „ B i t w a  t a ,  m ó w i  ójb 
b y ł a  bardzo  k r w a w a ; Francuzi  ukszta łcib 
gatunek o ko pa m i  o bw a r o w a n e g o  o bo z u ,   ̂
k tórym 2 batal i iony  i 300 i azd y  zostawi ł1* 
Reszta zaś w o y s k a  w y n o s z ą c a  3000 piech0' 
t y  i 150 i azd y  w y r u s z y ł a  przeciw Jenerał?'  
wi  B a l l a s t e r o s o w i ,  k t óry  natarczywi® 
u d e r z y ł ,  i iak S z e f  Szwadronu dodaic ,  ieszcl6 
r az  b y ł  t ak  m o c n y ,  iak Francuzi .  Nastą'  
p i ła  nader upo rczywa  w a l k a ,  która  t 
kwadranse t rw ała  ; po upłynieniu tych  ogł°'  
s i ło się z w y c i ę z t w o  na stronę Francuzów- 
O d szacuie stratę Hi-czpanów ogółem na 15'1* 
l u d z i ,  m ię dz y  którerni iest 80 officerów 
bi tych lub r a n i o n y c h , a Fra ncuzów na do® 
lud z i ,  między  któremi zn ayduie  się 3 zah* 
t y c h  a  koło 30 ranionych officerów- “ “

Officer ten powiada  prócz tego , iż _ 
w a l k a  nie przyniosła  Fran cu zom  ża dne y  k® 
t z j ś c i ,  p o n i ew a ż  mieli  s ł a b ą  s.iłe; i że ó



His zpa nów  .by łaby  równie  niekorzystną w  t ym  
P rz yp ad ku ,  g d y b y  by l i  swoich n ieprzyiacioł  
Pobili,  poni ew aż  Francuz i  cofnęl iby się zno wu 

swoie l ini ie,  które b y ł y  tak mocnemi,  
l'ż trzebaby  mieć pr zy n a y m n i e y  25,000 ludzi,  
azeby ie wz iąć  przemocą.*4

S y c y l i a ,

Podług  wiadomości  z  P a l  e r  m u z d. 6. 
y la ia ,  po st a n o w i ł  Król  z w o ł a ć  w  tem mie­
ść ie powszechny  i n a d z w y c z a y n y  Parlament,  
®żeby nie t y lk o  mieć staranie o potrzebach 
k r a i o w y ch ,  ale  także zaradzić -nadu życ iom ,  
P°prawić pr aw a , i do wszystkiego tego się 
Przyłożyć,  co się tycze  szczęścia Królestwa.

L is t y  zw oł u ią c e  maią  by dź  n i e z w ł o ­
cznie podpisane przez Jego Kr ól ew ico ws ką  
Mość Jeneralnego W y k a r y u s z a  Króles twa.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e  o d  Wr i e 1 - 

^ i e g o  W o y s k a  d z i a ł a i ą c e g o  

p r z e c i w  R  o  s s y  i.

Monitor P a r y z k i  z d .  8. 9. i 10. L i p c a ,  
Ogłosił uastępuiące t rzy b u l et yn y  wielkiego 
^o yska  :

Ter h - *-*urnbinnen d. 20. Czerwca. 1812. — 1 
e a . oncu r.. i g i o  odmieni ła  Rossya  sw oie  
ystetna polityczne.;  duch angielski  odz ys ka ł  

S w oy  w p ł y w ;  ukaz względem handlu b y ł  te­
go p ierwszym aktem.

W  Lutyni  r. 1811.  opuści ło 5  d yw iz y i  
z w o y s k a  rossyiskjego D u n a y  i udało się 
z pośpiechem do Polski.  Tern poruszeniem 
poświęciła Rossya  W o ł o sz cz y zn ę  i Mul tany .

. G d y  iuż w o y s k a  rossy iskie b y ł y  ścią- 
griione i ze br a n e ,  w y s z ł a  protestacya prze- 

-  P r a n c y i , k t ór a  do wszystk ich  Ga bine­
t y  Pos t̂,ną została.  Rossya  ogłosi ła przez 

' lz nawet pozoru nie chciała  iuż więcej/ 
^jrzyma-ć dla siebie. Ze strony Francyi  u- 
/ 0 w s zelkich śro dków w  celu poiednania 

* ? 5 Wszystko b y ł o  nadaremne.

W  sześć miesięcy p o t ć m , na końcu ro- 
' 8 1 1 ,  widziano  we F r a n c y i ,  że to wszy-

ion0 'v ° y ną t y lk o  zako ńcz yć  się może;  zbro- 
gotowano się na nią. Osadę  G d a ń -  

„ , a Powiększono na 20,000 ludzi .  Z a p a s y  
*mrn . 8 °  gatunku,  działa,  strzelby* proch, 

t ,Utłlcy ą  , sprzęty mostowe sprowadzono 
twierdzy ; Inżynierom uano pod ich

zarządzenie znacźne su m m y dla. pomnożenia  
w a r o w n i  Gdańska.

W o y s k o  postawiono na stopniu woien- 
nym.  Iazdę , potrzeby  do artyl leryi  po ln óy  
i sprzęty w o y s k o w e  uzupełniono,

W  Marcu r. tg i 2 .  został  za w a r t y  t r a k ­
tat  przymierza z A u s t r y a ;  miesiącem w p r z ó ­
d y  z p  r u s a m*.

W  Kwietniu c i ągnął  p i erwszy  korpus  
w o y s k a  wielkiego ku O d r z e ;  2gi ku E l ­
b i e ;  gci  k u  n i ż s z e y  O d r z e ;  4t y  wyru-,  
szył  z W e r o n y ,  przeszedł  T y r o l  i udał  si£ 
do S z  l a s k a .  G w a r d y a  w y r u s z y ł a  z  P a ­
r y  ż a. -N

Dnia 22. Kwietnia  obiął  Cesarz Rossy i-  
sk: d ow ódz tw o nad woysk iem  s w o i e m , o pu ­
ścił  P e t e r s b u r g  i z a ł o ż y ł  sw oią  g t o w n ą  
kwatere  w W i l n i e .

Na początku Maia  p r z y b y ł  p ierwszy  korpus 
nad  W i s ł ę ,  do E l b l ą g a  i M a r i e n b u r -  
g a ;  2gi korpus do M a r i e n  w er  d e r ; ^ci kor» 
pus do T o r u n i a  ; 4t y  i ^ty do P ł o c k a ;  óty 
zebra ł  się w W a r s z a w i e ;  8my na p r a w y m  
brzegu W i s ł y ;  7 my korpus w P u ł a w a c h .

Cesarz wyiechał  z  S t. C l o u d  dnia 9. 
M a i a ;  d. 13. przebył  R e n ;  d. 2ęgo E l b ę ;  
d. 6. Cz erw ca  zaś W i s ł ę .

II. IV  WH^owysikach, d. 22. Czerwca 
1812. —  Wszelki  środek porozumienia się mię« 
d zy  obiema mocarstwami  b y ł  n i ep od ob ny m ;  
duch w ł a d a i ąc y  gabinetem rossyiskim , u w i ­
k ł a ł  go w  wo yn ę.  Jenerał  N a r b o n n e Adju-  
tant Cesarza posłany b y ł  do W i l n a ,  i  ki l­
k a - dni ty lko  mógł  się tam z a b a w i ć .  O t r z y ­
mano dowód , że pr zyw ła szc za j ąc e  i wc a l e  
n a d z w y c z a y n e  we zwanie  podane przez Xię- 
cia K u r a k i n a ,  w  którem się ón o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż nie chce się w d a w a ć  w żadne t ło-  
maczenie ,  dopóki  w o y s k o  f rancuzkie nie u- 
stąpi  z kr a ió w w ł a s n y c h  sw oich  sprzymie­
rzeńców dla wystawienia ich na dow olność  
R o ss y i ,  było k o nd yc yą  s i n e  q u  a n o n  te. 
goż gabinetu,  z którą się przed obcemi mo­
carstwami  chełpił.

P i e r w s z y  korpus poc iągnął  nad P r e -  
g e l .  Xiąże A u e r s t a d t  ‘( M a r s z a ł e k  D a -  
voust)  miał  d. u .  Cz erw ca  s w o i ą  g ł ó w n ą  
kwaterę w  K r ó l e w c u .

Mar sza łek ,  Kia^e R ć g g i o  ( O u d i n o t )  
Do wo dzc a  2go korpusu,  mia ł  sw oią  g ł ó w n a  
kwaterę w W e h l a u ;  Xiążę  E l c h i n g e n  
(M a r s z a ł e k  N e y )  Do wo d zcą  hjgo ko rpusu,  
miał  g ł ó w n ą  s wo i ą  kwaterę  ł  G o  I d a p ;  
X ią że W ic e^ -  K r ó l  w  R a s t e n b u r g u ;  K ról  
A s



Wes tf a l sk i  w  W  a r s  Ł a w t e; X ią i e?P on ia to ^-  
ski  w  Puł tusku;  Cesarz przeniósł  sw o l ą  g ł ó w ­
ną  kw at er ę  d. 12. nad P r e g e l  do K r ó l e w ­
c a ;  d n i a ' 17. do I ri s t  e r b u r g a ; dnia io. 
do G u m b i n n e n .

P o z o s t a w a ł a  leszcze ' s łaba porozumie­
nia  się nadzie :a. Cesarz d a ł  instrukcyę H ra ­
biemu L a u  r i s t o n ,  ażeby si^ sudał do C e ­
sarza  A l e z a n d r a ,  lub  do iego Ministra 
interessów zagraniczny ca dla obacz mia 
c z y l i b y  nie b y ł o  jakiego środka  do uchyle­
nia  w e zw a n i a  Xięcia K u r a k i n a ,  a pogo­
dzenia  honoru F r a n c y  i z interessem iey 
Spr zym ie rze ńc ów  przy  roz poczęc iu  uk ład ów .

Te n że  sam duch patfuiący  w gabinecie 
rossyiskiin przeszkadzał  pod rozmaitemi  p o ­
zorami Hrabiemu L a u r i s t o n  v wypełnie­
niu zleconego mu poselstwa , i p ierwszy raz 
to w i d z i a n o ,  że Pose ł  w  tak ważn yc h  o k o ­
l icznościach ani do Mdnarćhy , ani  do iego 
Ministra przypu szczo nym  nie został .  Sekre­
tarz l eg a cy i n y  P r e v  6 s t przyniósł  tę 
w i a d o m o ś ć  do G u m b i n n e n ,  a C e ­
sarz  da ł  roz kaz  do wyruszenia  i do 
przeprawienia się przez . Ni e me n .  ,, Z w y ­
ciężeni (rzekł ,  ó n )  u ż y w a i ą  i ę z y k a  zw y c ię z ­
c ó w .  W r ó g  ciągnie ich w  przepaść ,  nłech- 
że los ich się spełni. “  Cesarz w y d a ł  potem 
następuiącą  o d e z w ę  do w o y sk a .  ( Tu nastę­
pnie ta odezwa , którasmy umieścili w K, ^3 
Gazety naszey. )

III. Z  Kowna d. 26. Czerwca 1812. 
K r ó l  N e a p o l i t a ń s k i  d o w od zą cy  iazdą,  
przeniós ł  d. 23. C z e r w c a  g ł ó w n ą  sw oią  k w a ­
terę o milę od Ni  u n n a  na l e w y  brzeg r ze ­
ki. Korpusy i a z d y ,  któretri  Jenera łowie Hra­
bi o w i e  N a n so ut y  i Montorun dowodzą ,  zo 
Staią pod  bezpośredaiem; rozk aza mi  tegoż 
M on ar ch y .  P ie rw sz y  korpus sk łada  się z dy- 
w i z y i  Jenerałów H ra bi ó w  B r u y  e r e s ,  S a i n t -  
G e r m a i n  , i V a  l e n c e ;  drugi zaś z dywi-  
z y i  Jenerała Ba ro n a  Y a t t i e r ,  i Jenerałów 
Hrab.  S e b a s t i a n  i i D e f r a n c e .

Marsza łek Xiąże A u e r s t a d t  (Davoust)  
d o w o d z ą c y  p i erwszym korpusem w o y s k a  , 
przeniós ł  g łó w n ą  kwaterę  na  sam koniec 
wie lkiego  lasu P i l w i s k i e g o .

Korpus drugi i G w a r d y a  po stę p o wa ły  
Za poruszeniem pie~wszego.

Korpus ■ trźeci ruszy ł  przez M a r y n  m-  
p o l .  W i c e - K r ó l  posunął  się na  K a  I w a ­
r y  ę z 4 tym V. ó tym  korpusem, k l óre  b y ł y  
w  tyle. k r ó l  W e s t f a l s k i  rus zy ł  z ótym,

fni f en  , i 8mym korpusem ku N o  w  o g r o  
d o w  i.'

P i e r w s z y  korpus Austryiaoki  po d  do­
w ó d z t w e m  Xiećia S c h w  a r z e ri b e 1 g a  w y ­
szedł  ze L w o w a  (dnia 11. Cz er w ca ) ,  z r o b i ł  

poruszenie na lewo; i zbl iża się ku L u b l i ­
n o w i .

W o z y  z mostami  będące pod zaczadze­
niem Jenerała E b l e ,  s tanę ły  dnia 23. o mil? 
od N i e m a a.

Dnia  23. o godzinie 2giey z  rana  przy­
b y ł  N. Cesarz do p i e r w s z y c h  s tr aż y  pod 
K o w n e m ,  gdzie o k r y w s z y  się płaszczem 
Polskiego u łana  i po lską  na g ło w ę  w ł o ż y w ­
szy c z a p k ę ,  obzierał  brzegi N i e m n a ,  przy 
czem mu Jedynie Jenerał  Inżynierów H a r 5 
t o w a r z y s z y ł .
> Wieczorem o godzinie 8mey ruszy ło  si> 

w o y s k ó ;  o; godzinie hotey  rozkaza ł  Jenerał 
d y w i z y i  Hrab.  M  o r a n d przeprawić się 
trzem kompaniom w o l t y z e r ó w , w k t d r y m t 0 
czasie po st a wi on o  także t r z y  mosty  n3 
N i e m n i e .  O  godzinie u t e y  przechodzi ły  
3 ko lum ny przez te 3 mosty.  O kwad ran 0'3 
na godzinę drugą zaczęło świ tać .  W  południ3 
gonił  Jenerał  P a  j o l  chmurę k o z a k ó w  przed 
so b ą ,  i pos ła ł  do K o w n a  ieden batal io11 
na załogę.

Dn ia  24. i 25go przeciągnęło całe woysK3 
przez te  t r z y  mosty.

Dnia  24go wieczorem r o z k a z a ł  Cesar* 
4t y  most  po sta wi ć  na W i l i i  przec iw K o y ; 
n u ,  i k a ż a ł  Xięciu R e g g i o  pr zeprawić  si? 
■z -2gim korpusem.  L e k k a  polska  iazda  gwar 
d y i  posz ła  w p ł a w  przez rzekę.  D w a y  żoł­
nierze b y l i  b l iscy  zatónienia,  g d y  ich p ł yW 3‘ ' 
cze 2(?tego pułku  lekkiey  p iechoty w y r a t o r ł  
li. Fułkow-nik G u : h e n e u c  po w a ż y ł  
nieostrożnie na  i ch r a t u n e k , i h y ł b y  sam 
zginął ,  g d y b y  ieden z p ł y w a c z ó w  iego pułk3 
nie b y ł  go u r a t o w a ł .

Dn ia  25go posunął  się Xiąż e  E l c h i 3' 
g e n  ku K o r  m e l o n  o w a  Król  N e a p o l 1' 
t a ń s k i  ku I z  n o r o  n o m .  Ze  w s z y s t k i 31' 

stron gnano lekkie wo y sk a  nieprzyiaciela.
Dnia  eógo p r z y b y ł  M ar sz a łe k  Xh 

R e g g i o  do J a n o w a ,  a  Marsza łek  
E l c h i n g e n  do S k o r  u l 1'. D y w i z y e  1 az '  
l ekkiey  o k r y ł y  równinę na 5  mil od W i l ° a' 

i Marszałek Xi ąże  T a r e n t u ,  Dowod 
logo  korpusu  z ło żonego  w iedney częs  ̂
z P r u s a k ó w ,  przeszedł  d. 24. N i e m e n  P° 
T y  Iz ą ,  i postąpi ł  ku R o z i e m n i  ^ dln . 
czyszczenia brzegu rzeki  i zasłaniania żegluS
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Mar sz a le k  Xiąże B e l l u  n o  d o w o d z ą c y  
9tym korpusem i m a i ą c y  pod rozkazami  
smętni d y w i z y e  H e n d e l e t ,  L a g r a n g e ,  
^ u r u t t e  i P a r d o'u n e a u x ,  za y m ui e  kray 
toiędzy E  1 b ą i O d r ą .

Jenerał  d y w i z y i  Hrab. R a p p  Guberna- 
0r G d a ń s k a ,  ma pod  r oz ka z a m i  swoiemi 

dywizyę  D a  en d l a .
Jenerał  d y w i z y i  Hrab.  H o g e n d o r p ,  

lest Gubernatorem K r ó l e w c a .
Cesarz Rossyiski  znayduie się w W i l n i e  

Ze sw oią  g w a r d y a  i iedną częśc ią  w o y s k a , 
które osadz i ło  R o n i k u t o w y  i N o w e  
^ r o k i .

JenerałRossy*ski  B a g g . i w u t  do w od zą .  
cy  drugim korpu sem ,  i część wro ys ka  o dc :ę- 
te§° od W i l n a ,  znaleźli  t y lk o  w cofnieniu 
S’ 1 az do D ź  w i n y  swoie ocalenie.
V, Na N i e m n i e  p ł y n ą ć  mogą statki o 200 
1 3«o beczkach aż do K o w n a ;  przeto zwią- 
2ek Wodny -aż do G d a ń s k a ,  tudz ież z W  i- 

Bb O d r a  i E l b ą  iest zapewmiony.^ N i e ­
w i e r n e  za p a s y  gorzałki,  mąki ,  sucharów idą 

z G d a ń s k a  na  K r ó l e w i e c  do 
^ ° w n  a.  ' W i l i a ,  która płynie przez W  i 1- 

,°b sp ła wn a  iest dla  s ta tk ów pomnieyszych  
Płynących z K o w n a  do W i l n a .  W i l n o  
łolica L i t w y ,  iest oraz stolicą ca łey Polski  
° ss>iskiey.  Cesarz Rossyiski  b a w i ł  od k i lku  

n T e . Części ą dworu  swoiego w  W  i 1 - 
yaięcie tego miasta  przez w o y s k a  

-rj ncuzkie,  będzie p ierw sz ym  o wo cem  z w y -  
lęztwa.^ L e k k a  iazda  sc h wy ta ła  wie lu  k o z a c ­

kich i innych  off icerów ' iadacych z deoe- 
«zami. ‘  v

X  i ę s t w  o W a r s z a w s k i e ,
: U * O

t  1 ^  Warszawy d. 21. Lipca. — • R a d a  jenc- 
- na Konfederacy i  jeneralney Królestwa  Pol- 
. leg ° » ogłosi ła  d. 18. b. m. co nast.ępuie : 

»ia wc zorayszego  p r z y b y ł  kuryer  gabine- 
2 D r e z n a  z e x p e d y c y ą  od Dep.utacyi ,  

je^ nćy  przez Radę  jeneralna Konfe der ac y i  
l m r cln6y- Króles tw a Polskiego do N. K r ól a  
,l a Cl Saskiego,  Xiązęcia  W ar s za ws ki e go ,  Pana  
51 S,ZeS° M i ł ośc iw ego ;  w którey  przesłane zo- 
jj- J przystąpienie do Konfederacy i  jeneral-

Polski  tego łaskaw ie  nam panuiacego 
Szea arc h y ‘ łł-a(ł a j eneralna przeięta n ay żyw -  
hiam UC2pciem wdzięczności  i ukontentowa- 
pQ ’ d z i e l ą  Jtę radośną  wiadomość  ca łey  
c J o ^ ^ h n o ś c i ; a skoro Deputowani  wysłani  

r e 4 t u  p o w r ó c ą  do tuteyszey  s t o l ic y ,

wspomnione  przystąpienie z c a ł ą  u r o c z y s t o ­
ścią,  iak iey  to wa żne  zdarzanie w y m a g a ,  na 
sessyi pub l iczne y  R a d y  jeneralney ’ Konfede­
racy i  jeneralney Król es twa  Polskiego ogłoszo- 
nem zostanie. 44

Żadnego pr aw ie  nie ma dnia , któ- 
regoby gońce przez W a r s z a w ę  nie przeież- 
dżali  ; niedawno przeieżdża ł  tędy  goniec 
francuzki ,  iad ą cy  z ' K  o n s t a n t y  n o p o I a do 
g ł ó w n e y  k w a t er y  Cesarza N a p o l e o n a ,  i 
goniec A u s t r y i a c k i  z W ie dn ia  uda ią cy  się 
w też drogę.

Poczta  w o y sk o w a  między  L i t w ą  i W a r .  
s z a w a  iest iuż urządzona.

W*kwaterze  Cesarskiey w  W i  l n i e ,  o- 
głoszono d.8 L ip ca  następuiący  rozkaz  dzień- 
ny  ; ,

, ,Z powodu w i e l k i e y  ważnośc i  poczty  
ko nn ey  dla w o y s k a ,  zakazuie  Cesarz Imć  
zabierania koni  i furażu,  oraz kw a te ro w an ia  
żo łn ierzy ,  a to pod k a r ą  oddania  pod sąd 
woienny.  —  Zaleca Cesarz Imć M ars za łko m  
i Jen era łom,  ażeby d aw al i  w  te y  mierze iak  
na yw ię ks za  baczność,  i staral i  się post aw ić  
załogi  u wszystk ich pocztmistrzów,  dla uwol  
nienia ich od w y d a r z y ć  się m og ą ce y  p r z y ­
krości.  Zandartnowie w y b o r o w i  ustawieni  
w  ka źde y  stacyi  po czt ow ey ,  powinni  c z uw ać  
nad przywiedzeniem do skutku r o z k a z ó w  Ce­
sarza Jegomości względem ochrony  dom ów  
po cz to wy ch  i k o n i ,  na leżących  do pocztmi­
strzów.  —  Pocztmistrze  maią  pr aw o w y m a ­
gać od gońc ów ,  officerów i p o dr ó żn yc h ,  za ­
p łatę  za pocztę przed iey dan iem.—  Na każ- 
dey stacyi  będzie u sta no wi on a  pewna l i czba  
koni  i po cz t y l i o n ó w  należących do Cesarza  
Jegomości,  i szczególniey przeznaczonych do 
przewożenia l istów i sztafet :  s tacye te zosta­
w a ć  maią  pod dozorem Inspektora po czty ,  
przy wią zan eg o  do D w o r u  Cesarskiego;  żaden 
officer iak ieg ok olwie kb adź  stopnia , żaden 
goniec nie może w y c i ą ga ć  , a ż e b y  mu dano 
konie,  ch yb a  że m a  w y r a ź n y  w te y  mierze 
Tozkaz Cesarski.  —  St anowi  Cesarz Jegomość,  
iż konie kra io we  są Wyłącznie  zac ho wa ne  
dla poczty tudzież dla s łu żb y  w o y s k o w e y  i  
z w y c z a y n y c h  transportów.  —  Zaka zui e  się 
przeto wy ra ź ni e  ko mu źk olw ie kb ądź  zapr zę gać  
do furgonów koni r e k w i z y c y i n y c h ,  lub w z i ę ­
tych gwał tem z kraiu i p r ow ad zo n yc h  przez 
w i e ś n i a k ó w ;  k a ż d y  iest o b o w i ą z a n y  p r o w a ­
dzić swoie w o z y  ludźmi i końmi do niego 
należącemi.  —  Zaleca  Cesarz Jegomość aże by  
konie  b y ł y  zostawione  ca potrzebę poczt ,  i



w  gminach  do t ransportów z w y c z a y n y c h  oraz  
przewożenia  żyw nośc i .  —  K a ż d y  żandarm p o ­
sta wio ny  na z a łc d zę ,  będzie mia ł  taryffę r o z ­
m ai t yc h  odległości  w  o b w o d z i e  swoim.

T a r y f f ' a  o p ł a t y  n a  m i l ę  z a  i a z d ę  
o f f i c e r ó t f  i g o ń c ó w  w P r u s s a c h .  D w a  
konie,  i T a l :  na milę,  czyl i  3 f r a n :  70 cent:- 
N a  p i wo  pocztyl ionóm i. f rank-  Za bryczkę  
i  smarowanie ,  45 cent:  ogółem 5 f rank:  15 
ce n t ym ó w .

W S a x o n i i  i P o l s c e :  D w a  konie,  j .  
T a l ;  4  śreb. gr, na milę czyl i  4  f r a n .  4 4  cent.- 
N a  p i wo  poczty l ionóm 1 frank.  - Za  bryczkę 
i s m a r o w z n i e ,  45 cent; ogółem 5• fran, 89 
ce n tym ów .

.1PP.  M a r s z a łk o w i e ,  Jenerałowie i inni,  
do  którycl i  to należy , starać się będą o ści ­
s łe  uskutecznienie p o w y ż s z y c h  urządzeń. —

Xiąże N e u f c h a t e l s k i  M ajor  Jeneralny;

( po dpi san o )  A l e x a n d e r ,

Donoszą  z P o z n a n i a  pod d. 16. L ipc a ,  
i ż  t a m i e  stanął  ieden pułk piechoty polskiey,  
k t ó r y  z  Hiszpani i  nadciągnął .  —  W sz ed ł  tak­
że  w t a m t e y s z e  okol ice korpus francuzki  w y ­
noszący  40,000 ludzi pod dow ództwem M ar ­
sz a łk ó w  V i c t o r  i A u g e r e a u .

Ga ze ta  Korrespondenta Warszawskiego 
Umieściła następuiący a r t y k u ł :

W c i ą g ł e m  oc zekiwani u  urzędowych rap-  
p o r t ó w  o w y p a d k a c h  woiennych,  dla zaspo- 
ko ienia  iak ożk olw ie k  natężoney  ciekawości  
Cz yte ln ik ó w na sz yc h  donosiemy t o ,  co w  l i­
stach p r y w a t n y c h  god nych  wiary  pisanych 
Z L i t  w y  w y c z y t a ć  inoina .  Gd y  woysko  n a ­
sze wc hod zi ł o  do G r o d n a ,  miało t y lk o  3 
ludzi  lekko  r an io n yc h,  i 2 konie zabite;  
nieprzyiaciel  miał  15 ludzi z a bi t yc h ,  a wd r u -  
giem za miastem spotkaniu utraci ł  60 ieńców 
i  ki lku off i cerów.  —  Póź nieysze  zaś listy w y ­
raż a ją :  iż d. 13 Lipca p r z y b y ł  pierwszy o d ­
d z i a ł  w o y sk a  francuzkiego z korpusu M ar ­
s z a łk a  Xiążęcia E c k m i i h l  ( D a y o u s t )  z ł o ­
żony  z i2tu i e ź J z c ó w  pod sprawa JP. S z y ­
m a n o w s k i e g o ,  do N i e ś w i e ż a ,  gdzie 
się z n a y d o w a ł o  w o y s k o  nasze,  które się z 
rzecz ony m korpusem p o łą c z y ł o .  Radość o- 
g lądania  F r a n c u z ó w  b y ł a  niepodobną  do 
op isa ni a ,  i tylko rów nać  się może t e y ,  iaką  
mieszkance W a r s z a w y  uczuli  w i d z ą c  pier­
w s z y  raz  w  roku 1806 p r z y b y ły  tam oddział  
t y c h  n i ez wy cię żon ych  hu fców.  W o y s k o  na­
sze opasuie M o s k a ł ó w  ze wszystkich stron 
ws pó ln ie  z w o y s k a m i  F r a n c u z  k i e r a ,  Au -

s t r y i a c k i e m  i S a s k i ó m .  Marszałek Da* 
v  o u s  t  ma 30000 samey  iazdy.  Od 22 dni 
uciekaią Moskale  dniem i no c ą ,  i tym tylk® 
sposobem oca lenia  dla siebie szukaią,  L)ni* 
i 4 - L ip c a  z ł ą c z y ł  się z wo y sk ie m  naszem 
w  N i e ś w i e ż u  korpus S a s k i  pod dowódż* 
tw em  Jenerała R e g n i e r ;  zebrane zatem kot' 
pusy ws pólnie  d z i a ła ć  mogą. W o y s k o  nasz® 
ruszy ło  potem z N i e ś w i e ż a  do S ł u c k * »  
z kąd Jenerał  M oskiews ki  R a g r a t i o n  my* 
ś la ł  uyść do Bobruyska ,  lecz śc igany  od wóysk 
sprzymierzonych,  i odcięty od g łówn ego  w o y - 
ska Imperatora swoiego^, udał  się do R o b * '  
c z e w a  n a d  D n i e p r e m .  Dnia  13. b. n** 
d w a  sz w a d ro n y  przedniey s t raży  w o y sk a  u3‘ 
szego s p ot ka ły  się pod M i r e m  z 8 pułkanb 
k o z a k ó w ,  i wybornie  sic popisały.  Słychać) 
iż w tey utarczce Jenerał  d y w i z y i  R o ż n i e C ' -  
ki  w a l c z y ł  osobiście 7. k i lk om a k o z a k a m i ,  * . 
P u łk o w n ik  R a d z i m i ń s k i  z d a r ł  z  Jenerał* 
Mosk iews kieg o  ordery.  P o m im o  tego ,  iż M ° ‘ 
skale uciekaiąc wszy stk o  rabuią  i pa lą  ns®‘ 
g a z y n y , w o y s k o  ie dnakźe  g łodu nie cierp’* 
Urodzay  pr zec ud ow ny .  O b y w a t e l e  pełni  do* 
b r y c k  chęci.  W s z y s c y  żołnierze p a ła i a  nje' 
w y p o w i e d z i a n ą  ż ą d z ą  spotkania się z ni®" 
przy jacielem.  C a ła  ia z d a  Jenerała L a t  out ;  
M a u b o u r g  iest na pr zodz i e ,  a  ko zacy  
nęli  się o 4 mile od  w o y s k a  P o l s k i e g o  
JO.  Xiąże  J ó ze f  P o n i a t o w s k i  naczelny 
D o w o d ca  5tego k o rp u s u,  znaszeruie zawsz* 
na czele 4  pułku  i a z d y  w  przedniey straży* 
Strze lcy  konni nasi maią iedyn e  ukontent?'  
wanie  gonić się z kozakami .  JO.  X ią z  ̂
S c h w i r r z e n b e r g  D o w o d c a  korpusu A ”' 
s t r y i a c k i e g o ,  miał  d, 12. b. m. g ł ó w ”  ̂
sw oią  kw a t er ę  w F . r u  z a n i e  za  B r z e ś c i e ® *  
L i t e w s k i m ,  a oddział  na leżący  do korp^ 
su iego i wy no s zą cy  3000 ludzi  p r z y b y ł  u 
R a t n a .

L is t y  z W i l n a  pod d. 15. b. m. p ’ s3J 
ne d o n o s z ą , iż tam z n a y d o w a ł  się ies/C*
N. Cesarz Imć N a p o l e o n ,  k t ó r y  wjel K̂  
ciągle przychylność  dla Narodu P o l s k i e j  
okazuie.  W  tśm mieyscu przytoczemy 111 
które szczegóły  o przybyc iu  dnia 28. '̂7'eT\  
ca tego Monar chy  do W i l n a .  Szambe ‘a 
Z a b i e ł ł o  miesz kaią cy  w  c z e r w o n y  
D w o r z e ,  o mile od K o w n a ,  pićrwS J 
przy jechał  do W i l n a  po ustąpienjn niepfZ' ,  
iac ió ł  z doniesieniem o zbiiżaiącęin się 
sku F r a n c u z k i e m ,  i niezwłocznem 1-ty^ 
byciu N. Cesarza  N a p o l e o n a ,  naprze®^ 
ktorego wysz l i  znacznieysi  O b y w a t e l e  * 9
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witaniem na przedmieście P o h u l a n k i  ; uje 
01 ogli oni wyieehać k o n n o ,  gdyż  im konie 
zabrano. P r z y b y w s z y  wsipomniony Monarcha 

W i l n a  wś ró d  radosnych o k r z y k ó w  ludu 
1 odgłosu d z w o n ó w ,  obiechat  z a r a z  okol ice  
tego m i a s t a , i o godzinie 5  wieczorem p o ­
wróci ł  do mieszkania  swoiego w  pa łacu  Bi-
«kupi z w a n y m .

p o l s k i e  z n a y d o w a ł o  się dnia l ą . t . m .  w  oko- 
bpach N i eś  w  i e z a  w  nay lepszem zd ro w iu ,  i 
ż y w i o n e  n a y le p sz ym  duchem. —  Do tąd  nie 
Ppsyszło do żad ney  r o z p r a w y  między  naszą  
Pyc hot ą;  lecz iazda codziennie p r aw i e  się u- 
v era , z wi e l ka  na  nieprzyiacietu korzyścią,  

dniu igtym* zasz ła  w  okol icach  N i eś  w  i e- 
a b i twa  między ia z d ą  P o l s k ą  i ty lną  stra- 

k^,armii B a g r a t i o n a .  B i t w a  miała  t rw ać  
’,ka godzin,  w którey  iazda  nasza z z w y c z a y -  

i ć y  ih ęz tw e m ,  i z  zapałem pr aw dzi wi e  
^ y a k ó m  p r z y z w o i t y m ,  wi e l ką  klęskę za- 

n i ep rz y i a c i e l o w i , ub iw s zy  mu d w a  ty-  
Qace l u d z i ,  między  btóremi  znayduie się Je­
n e r a ł  G r e g o r i e w ,  i ieden Puł ko wn ik ,  

ieramy pr yw at i  
i M o s k a ł ó w ,  (
r z y  ń s k i m zd 

‘7  »m, ,?*aSazy n,  którego strzegli ko zac y .  
. f  Lublina d. 22. Lipca. — . Podług do- 

esien z W ł o d a w y ,  ko zac y  t rzy  r az y  ra- 
°Wali to miasto i wiele s z k o d y  w  nićm zrza- 

|zil i .  pr zychodzą  oni w p r a w d zi e  1 teraz 
t vLSto .do te§ °  lecz  każą  sobie d a w a ć
ida ledzemc 1 trunki,  poczem zno wu daley

Hem ^ czoray szego dnia z rana  w y s z ł o  tu 
łące druko wa ne  doniesienie:
P r e f e k t  D

P odł ug  ostatnich wiadomośc i  , w o y s k o

O d bi er a m y  p r y w a t n ą  w i a d o m o ś ć ,  iż  po 
^stąpieniu M o s k a ł ó w ,  O b y w a t e l e  w  P o w i e  
f w „ « ? k „ r z y b s k i m  zd ob yl i  zaraz  za  K or y  n i e m

na-

e p a r  l a m e n t u  L u b e l -  
S.0 ;  p o d ł u g  otr zy m a ny ch  z W a r s z a -  

s-: % (j nja 1() ^  rn  ̂ korpus
sk i e  

 ̂ wiadomości. . . . .uumusu z oma 19. t>. tn.,  korpus 
0ty  wielkiego wo yska ,  pod s p ra w ą  JW.  Mar- 
*-ałka P a ń st w a  F ran cuzkiego  Xiecia B e l u n ylctnrł a — ' .-zfticgo Aięcia o c i u n y

żneg' W a r s z a w y  p r z y b y w a ;  iu£ dlay  — j  ~  j  "  "  7
o ^ ll!go tego w o y s k a ,  które ma służyć za  
got* wielkiemu w o y s k u ,  k w a t e r y  są przy-  

Korpus u t y  pod d o w ó d z t w e m
s *0

l - --- J r  w
lego D o r  s e n n e ,  ze ,S z l a s k a  ku R a -  
° w i  zmierza.  —  Korpus i2ty  nad O- 

z b>śra. —  Pospoli te  ruszenie Stanu 
\i/fa rsmego z  dziewięciu Departamentów , 
t le„* 2 gw a rd y am i  narod oWe mi, mieyskiemi  
d y ^ m i ,  pod d o w ó d zt w e m  JW.  Jenerała 

K o s i ń s k i e g o  nad brzegami W  i s ł  y  
dl<* 5’ t» i wk r ó tc e  naprzód zaczną  postę-

p y w a ć  , nie ty lko  dla Oswobodzenia  naszeg# 
D e p a r t a m e n tu , lecz nawe t  dla poskromienia 
napadu ; co ła t w o  dokonać  przy idz ie ,  g d y  to 
pospolite ruszenie,  k tóre  samo przez się do 
30000 wynosi ,  z łączone iest z t rzema p u łk a­
mi piechoty 4,  7 i 9 z Hiszpani i  wracaiącemi ,  
gdzie to waleczne w o y s k o  n a b y w s z y  s ł a w y  
przez  dzielne działanie przec iw Ang l ikom  , 
będz ie  m i a ł o . szczęście p r z y ł o ż y ć  się do o d ­
parc ia  nieprzyjaciela.  —  O b y w a t e l e ! Sp o ­
d z i ew a m  się, że po łąc zyc ie  usi łowania  Wasze ,  
a b y  nie dopuścić innym d oko nan ia  t e g o ,  co 
b y ł o  i iest naszą na y pi er ws zą  powinnością , 
że  oswobodzeuie  Braci  naszych H r u b i e s z o -  
w i a n ó w  sami dokonamy.  W y d a ł e m  dzi- 
9i a y  polecenie Po d pr efe kt o m , b y  s tawal i  na 
czele g wa rd yi  r u c h o m e j  w i e y s k ie y ;  sam sta­
nę na czele całey t ć y  s i ły ,  a myślę że wro- 
dzona  miłość  O j c z y z n y  zrządzi  w  W a s  ten 
Szlachetny zap ał ?  kt-óren w ł ą c z e n i u  się d la  
ws pó lne y  obrony? P r z o d k o w i e  i Brac ia  nasi 
z a w s z e  o kaz yw al i -  bV Lublinie dnia 21. L i p ­
ca  1312. Mac ie y  X i ą i e  J a b ł o n o  w s k i .

T e g o ż  dnia w w i e c zó r  o godzinie 7m ćy  
p o cz ą ł  bić d i w ó n  na g w a ł t  , i uderzono na 
trwogę.  W p ó ł  g o d z i n y  stanęio 7 ° °  ludzi  , 
Obyw ate l i  i Urzę dni ków pod bronią,  k t ó r z y  
u fo rm o w a w s zy  się w kompauie z miasta w y ­
ciągnęli.  M ó w ią ,  że d. 26. b. m. zbierze si£ 
pospolite ruszenie i pociągnie ku H r u b i e ­
s z ó w  u.

Dnia  dzisieyszego ogłoszono tu następu- 
iaca u r z ę d o w ą  w i a d o m o ś ć  z n a d  B u ­
g u  : „ Ode br ane  dzisiay  rap porta donoszą
z pewnością,  iż za  wyruszeniem garnizonu 
Zamoyskiego  w  po wi a t  H r u b i e s z o w s k i ,  
w o y s k a  rossyiskie z pod H r u b i e s z o w a  i 
okol icy  dnia 20. b. m. o godzinie 3t ć y  rano 
zupełnie cofa ią  się. Granice iednak De parta­
mentu ieszcze zupełnie oc zyszcz one  nie sa. —  
W  L  u b 1 i n i e dnia 22. L ipca  1812. .—  M a c i e j  
Xiaze  J a b ł o n o w s k i .

Z Zamościa d. 23. Lipca. —  Podług  na- 
deszłych tu wiadomości ,  ru sz y ło  d, 16. b. m. 
z W a r s z a w y  i M o d l i n a  ki lka z a k ł a d ó w  
piechoty i i a z d y  przeznaczonych do n a s z e j  
twierdzy,  które wkrótce  tu staną.  Do tyc h ­
czas iesacze nie b y ł  bieg po c z t y  pr zerwanym.

Donieśliśmy w przeszłym Numerze Gaze* 
ty n a sze j, iż  ]S'. Cesarz Napoleon przylał d. 
9. Lipca w Wi ln ie  Deputacye od lionjc dc racy i
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jeneralnay Królestwa Polskiego. Odpowiedz 
tegoż Monarchy dana pomicnioney Deputacyi, 
nadeszła we francuzkim  iczyku w kopii do 
L w o w a  przez nadzwyczaynu okazye, i  brzmi 
iak następnie :

M o ś c i  P a n o w i e  U  e p u t o w * 11 i 
K o n f e d e r a c y i  P o l s k i !

„ S ł u c h a ł e m  z uczestnictwem tegc,  colcie 
mi teraz p o w c d z i e l i .  G d y L y m  by ł  P o l a ­
n i e m , m yś la łb y m  i d z i a ła łb y m  tak iak W y .  
G ł o s o w a ł b y m  tak  iak  W y  na  Seymie W a r  
sza wskim .  Miłość O y c z y z n y  iest pierwsza  
cnotą ucyw ihzowar iego  cz ło wiek a .  W  mo- 
iem położeniu wiele  mam interessów do p o ­
godzenia ,  wiele o b o w i ą z k ó w  do wypełnienia.  
G d y b y m  bjrł  p a n o w a ł  w  czasie p ierwszego,  
drugiego ,  lub trzeciego podziału Polski,  b y ł ­
bym  c a ł y  lud m ó y  uzbroi ł  dla utrzymania  
W a s .  Skoro  ty l k o  zwycię/. two dozwol i ło  mi

stko ,  coście prztdsięws i ę l i , ze zw al am  na u* 
s i ło wan ia ,  k tórych  użyć c h c e c i e ,  uczyni! 
w sz yst ko  , co odermiię z a w i s ło  dla poparci® 
postanowień  W a s z y c h .  leżeli usiłowani® 
W a s z e  są jednomyślne ,  możecie mieć nadzi6* 
ję przy wiedzenia nieprzy jac ió ł  W a s z y c h  dO 
t e g o ,  iż praw a K a s  :e u znaią ;  l e c z  w tycij 
oddalonych i l o z l t g ły c h  kr a i n ac h ,  zasadzać 
macie  j iaybardz ióy  na iedmrrjysfności  usił0' 
wań ludności  cmychże rmdzioię pomyślnego 
skutku.  U ż y w a ł e m  do W a s  tegoż samego ięzy' 
k a  za  p ićrw„z4m ruo.em do Polski  p r z y b y '  
ciem. Mam tu p r z y d a ć ,  iż Ces arzowi  ĄV‘

powrócić  s tarodawne Wasz e  p r a w a  s tol icy
W a s z e y  i iedney części W a s z y c h  p r o w i n c y i , 
uc zy n i łe m  to z g o r l i w o ś c i ą , iednak pez 
przedłużania  w o y n y , k tóra by  roz le w krwi  
po dd a ny ch  moich b y ł a  sp rawi ła .  Kocham 
V\ asz N a r ó d ;  od lat szesnastu, widziałem 
p r z y  b o k ’u moim żo łnierzy  W a s z y c h  na po­
lach P y ł  och i Hiszpanii .  P o c h w a l a m  w: zy-

stryiackiemu całość Państw iego z a r ę c z y ł e ś  
i że nie zezwo l i łby m na żadne przedsięwzi?* 
cie i poruszenie,  dążące  do zak łócenia  mu sp°! 
k o yn cg o  posiadania po zos ta łey  przy  nimcześcl 
pr ow inc y i  Polskjch,  Niech L i . w a ,  Źm.Jź> 
W ite bsk  , Fo ł oc k  , M o h y l o w  , W o ł y ń ,  Ukr®' 
iaa  i P o d o le  tymże sa m y m  tchną  ducheś- 
iak ićgc w Wielkopolsce  w i d z i a ł e m 1, a Op® 
trznośś uwieńczy  pomyślnością  świętość j ł f (  
w y  W a s z e y ,  i  . nagrodzi  ter .poświęcenie 
dla O y c z y z u v ,  które z w ró c i ło  na W a s  taki 

i z iednało W a m  wszelkie praw a & 
mego szacunku i opieki ,  na którey w e  wSZei 
kich  okol icznośc iach  polegać  możec ie . "

^K.xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^sxvxxxxxxxxxxxx-<Kxxxx>o<>oexx>cxy;oc>oc<x>;xP<>

Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 22. do 26 . Lipca  1812.

łi*>*4c
Cł

| Czas po- 
[ strzeżenia

Ba~ometr. Ciepłomierz j Wiigo .io j Kierunek Wia- 
Reaumura. j mierz. | - trów.

Odmiany 
powietrza• >

22
Wsch. Słońc. 
2,po poiud. 1 
10. w nocy

28, 2, J. 
28, 2, 4. 
28, 2, 0.

i  3 - 
t  2 3 ,9 .
t  6 '

74, 4- 
47, 2.
72, 5 .

Po. Z. średni 
Z . średni 
Po. słaby

pochmurno, 
pochmurno, 
pogoda. y

I
2s!

1

Wsch. Słona 
2. popoluct| 
10. w nocy

28, i, 3 - 
28, 0, 0. 
28, 0, 3.

t  >3» 8- 
t  26, 3. 
ł  17, 5 *

78, 4- 
54 ,. 1. j 
72, 3 - 1

Po. Po. W. średni 
Po. Po, Z . średni 
Z . średni

chmury.
chmury.
c/trn błyskaici^

!

1

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

23, 0, 10 
28, 0, 9. 
28, 7.

t  13. 3 -
1 *3 > 7-
+ 12, Bi

79, 8.+ - 
79 , 7- 
77 , 8.

1 P. P. Z . średni 
P. slaby  
P. słaby

chmury, deszcP 
c/i m u ry, des z c2‘ 
pochmurno, ^ y

I
1 Wsch. Słońc. 

2. po połud. 
10, w nocy |

28, 0, 1. 
28, 0, 1. 
28, 0, 7.

f  ' i ,  7 -
t  12 ,5 -  
t  1 U 5-

79, 8- 
77, 1- 
83i 9*

P . W. słaby 
P. słaby 
P, słaby

pochmurno,
pochmurno.
pochmurno.

J
f 1

Wsch. Słońc. 28} 0, 8. 
2. po połud. | 28, 0, j j .  
10 w nocy j 28} i} 6 .

+ 7 - 5  1 
t  >> ó. j
p / i,  7- f

90, 7. , P. słaby
56, 8- 1 Z. słaby  j
82, 6. I Po Z .  Z. słaby j

pochmurno,
pochmurno.

, 1pogodę.
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